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W d ysk u sji p oru szan o  tak że problem y czasop iśm ien n ictw a  l i te r a c k ie ­

go la t 1918 -1939  oraz funkcji t r e ś c i  lite r a c k ic h  w p r a s ie  różnych  typów , 

w ysuw ając m .in . prop ozycję  podziału  pism  lite r a c k ic h  tego ok resu  na  

tr z y  k a tegor ie : organy ugrupow ań lite r a c k ic h , m agazyny li te r a c k ie ,  

m iesięc zn ik i i  kw arta ln ik i z p ogran icza  nauki i  l ite r a tu r y . W skazano, iż  

w p ra s ie  innych typów , sz c z e g ó ln ie  p o lity czn e j, inform acyjnej i  s e n s a ­

cy jn ej, tek sty  lite r a c k ie  sp e łn ia ły  m .in . funkcje propagandow e bądź s łu ­

ży ły  uatrakcyjn ien iu  danego p eriod yku . W p o lityczn ej p r a s ie  k o n sp ira ­

cyjnej czasów  okupacji lite ra tu r a  sp e łn ia ła  g łów nie funkcje propagando­

w e . P osługiw ano s ię  p rzy  tym n a jc z ę ś c ie j  p oezją  jako form ą skrótow ą  

-  zarów no ze  w zględu na funkcje ek sp resyw n e tego  gatunku, jak na w a­

runki tech n iczn e w ydawania p ra sy  co d z ien n ej. P oru szan o  też  problem  

p ra sy  lite ra ck ie j jako organ iza tora  ży c ia  ku lturalnego  la t w ojny i oku­

p a cji.

S e s ja ,ja k o  zeb ran ie  rob ocze  »stanow iła p rzed e  w szystk im  ok azję do 

wymiany d ośw iad czeń  m etodologicznych  i w a rszta to w y ch , w sk azan ia  s ła ­

b o śc i w ystępujących  w badaniach oraz p rop ozycji ich  p r z e z w y c ię ż e n ia .

 ̂ T ek sty  referatów  oraz szczeg ó ło w a  r e la c ja  z obrad s e s j i  opubli­
kowane zostaną  w "Kwartalniku H isto r ii P r a sy  P o lsk ie j"  1 9 8 0 , z .  2 .

Dr A ndrzej N otkow ski

TW ÓRCZOŚĆ JAROSŁAW A IW ASZKIEW ICZA. W 85 ROCZNICĘ U RO D ZIN

Sprawozdanie z sesji naukowej

Z organizow ana p rzez  P racow n ię  L itera tu ry  W sp ó łczesn ej Instytutu  

Badań L iterack ich  PAN trzydniow a (1.8-20 c z erw ca  1979 r . )  s e s ja  

Iw aszk iew iczów sk a  ok azała  s ię  bez w ątp ien ia  w ażkim  w ydarzen iem  k u l­

turalnym . Już w samym jej program ie zn a la z ła  dobitny w yraz tro sk a  

organizatorów  o przedm iotow ą kom pletność obrazu tw ó r c z o śc i Jarosław a



Iw a szk iew icza . N ie  ch cąc in ten cji tej zagu b ić , omówię kolejne re fera ty  

tak , jak n astęp ow a ły  po sob ie  w toku obrad .

W r e fe r a c ie  " Iw aszk iew icza  » m it pow stan ia  « i  iron ia  czynu d z ie jo ­

wego" M aria J a n i o n  za ję ła  s ię  jednym z w a żn ie jszy ch  ośrodków  t e ­

m atycznych p rozy  Jarosław a Iw a szk iew icza . S z c z e g ó ln ie  żyw a je s t  dla  

p isa r z a  problem atyka pow stan ia  styczn iow ego: obie to n a cje , w jakich  

tem at ten pojaw ia s ię  w jego  tw ó r c z o śc i , naw iązują b ezp ośred n io  do 

tra d y cji rom antyczn ej. P ie r w s z ą , tonację iro n ii tr a g ic z n e j , ilu stro w a ła  

re feren tk a  p rzyw ołu jąc p ełen  rom antycznej makabry w ie r sz  F e lic ja n a  

F a leń sk ieg o  "Zapłata po pracy" (n ap isany tuż po eg zek u cji członków  

Rządu N arod ow ego). Drugą to n a cję , u w zn io śla ją cą  o fia ry  krw i na sp o ­

sób m esja n is ty czn y , rep rezen to w a ł w ie r sz  Józefa B . Z a lesk ieg o  "Ku 

młodziankom polsk im ", pow sta ły  pod w rażen iem  eg zek u cji S ie r a k o w sk ie ­

go w W iln ie . Podejm ując rom atyczny mit b o h a tersk i, Iw aszk iew icz  pod­

daje go r a c jo n a liza c j i i  sw o is te j la ic y z a c j i .  P isa r sk a  r e f le k s ja  nad po­

w staniem  63 roku sta je  s ię  u n iego  domeną nap iętej konfrontacji jed ­

n ostkow ego p o św ięcen ia  i  obojętnej w obec n ieg o  "w oli h is to r ii" . Ta  

osta tn ia  je s t  nadto p rzec iw sta w ia n a  "woli natury", rów nie zew nętrznej 

w obec podm iotow ości lu d zk ie j. Tym sam ym, odchodząc od trad ycji r o ­

m antyczn ej, Iw a szk iew icz  p rzec iw sta w ia  s ię  także w ła śc iw ej jej sk ło n ­

n o śc i do u sen so w n ia n ia  dziejów  pop rzez  ich  te a t r a liz a c ję .

T ytuł p re lek c j i Jerzego  K w i a t k o w s k i e g o  brzm iał: " M iejsce  

p o ezji Jarosław a Iw a szk iew icza  w lite r a tu r z e  XX w ieku". D zięk i w y so ­

kim w alorom  poetyck iej tw ó r c z o śc i p isa r z a  je s t  to "m iejsce s ta łe " . Ko­

ja rzą c  w sw ych w ie r sz a c h  sen su a lizm , a n iek ied y  (jak w "D ionizjach") 

ek sp resjo n izm , z w r a ż liw o śc ią  na d z ied z ic tw o  kultury w podmiotowym  

doznaw aniu św ia ta , Iw a szk iew icz , n a jo so b n ie jszy  sp ośród  skam andrytów , 

n ajp ełn iej zarazem  zr e a liz o w a ł poetykę grupy. T r z y  cech y  decydują  

trw a le  o to ż sa m o śc i tej p oezji: p ry w a tn o ść , "kultu row ość" , sa k ra ln o ść . 

D zięk i nim p rzech o d z iła  ona płynnie ponad kolejnym i zw rotam i ew olu cji 

lir y k i p o lsk ie j o s ta tn ieg o  s z e ś ć d z ie s ię c io le c ia ,  sta jąc  s ię  "arką p rzy ­

m ierza"  m iędzy godną p ie lęg n a cji trad ycją  a żądną zmian w sp ó łc z e s n o śc ią .

T om asz B u r e k  w swym w y stą p ien iu , zatytułowanym  "M ądrość 

darem na. Iw a szk iew iczó w sk ie  p r z e s ła n ie " , ś le d z ił  w arian ty  i  przem iany
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podstaw ow ych d la św iatopoglądow ej o r ien ta c ji p isa r z a  ze sta w ień  m ądroś­

c i  doktrynalnej z postaw ą sentym entalną. P rzen ik a ją cej p rozę  Iw a szk ie ­

w icza  potrzeb ie  autorytetu  -  w idocznej zarów no w l i ś c ie  poetyckim  do 

B olesław a  B ieru ta , jak zw ła sz c z a  w liczn y ch  p o sta c ia ch  duchownych  

spragnionych o sta teczn ej praw dy o św ie c ie  -  to w a rzy szy  d o strzeżo n a  

już p rzez  S tefana K ołaczk ow sk iego  sk łon n ość  p isa r z a  do "sam obiczow a- 

n ia" . R ów nocześn ie za ś  żyw y je s t  w tej p ro z ie  nurt sen su a lizm u  i -  

s z e r z e j  -  rozm aitych p o sta c i sentym entalizm u. Żadna z tych  ten dencji 

konkurencyjnych n ie dominuje nad tendencją p rzec iw n ą , żadna rów nież  

n ie  sp e łn ia  s ię  bez zak łóceń : fa scy n a cja  m ąd rością  doktrynalną i p o sta ­

wa sentym entalna zosta ją  p rzez  p isa r z a  zaakceptow ane o ty le  ty lk o , o ile  

konstytuują -  w sp ó ln ie  -  za sa d n iczą  dla jego św iatopoglądu  p ersp ek tyw ę  

" d ośw iadczen ia  w ew nętrznego"  jed n ostk i lu d zk ie j.

Zdaniem K azim ierza K o ź n i e w  s k i e g o  ("Jarosław  Iw a szk iew icz  

w ży c iu  literack im  ca łeg o  s z e ś ć d z ie s ię c io le c ia " ) , autor " S ław y i chw ały", 

u c z e s tn ic z ą c  aktyw nie w życ iu  litera ck im , p rzejaw ia  w nim tę sam ą, co  

w sw ej tw ó r c z o śc i, postaw ę "dośrodkową": sk łon n ość  do ład u , p od trzy ­

mywanie i naw iązyw anie zryw anej c ią g ło ś c i m iędzy trad ycją  a dniem  

obecnym , d ystans w obec terro ru  a k tu a ln ośc i.

Janusz S t r a d e c k i  p rzed sta w ił projekt badań nad k w estią  "Jaro­

sław  Iw aszk iew icz  a grupa Skam andra", postu lu jąc sz c z e g ó ło w e  p r z e ś le ­

d zen ie  funkcji grupy w b io g ra fii p is a r z a , a także -  odw rotnie -  za k re ­

su , form i funkcji jego u c zestn ic tw a  w d z ia łan iach  grupow ych.

W r e fe r a c ie  " P ociech a  m ieszk a  w pięknie"  Irena  M a c i e j e w s k a  

om ówiła s iln y  w p ro z ie  Jarosław a Iw a szk iew icza  z la t tr z y d z ie s ty c h  nurt 

opow iadań odzn aczających  s ię  postaw ą rezy g n a cy jn o -p ie ty  styczn ą : prawda  

piękna b liż sz a  je s t  w ów czas autorow i od p iękna praw dy; p ersp ek tyw a  

este ty czn a  p rzew aża  nad e ty czn ą , m iło ść  nad śm ie r c ią . B ohaterow ie  

"Młynu nad U tratą", " B rzez in y " , "Panien z Wilka" szukają zgody z ż y ­

ciem  w jego  naturalnym  porządku.

M ałgorzata  B a r a n o w s k a ,  zastan aw iając  s ię  nad odmianami i w a­

loram i "Muzy krajobrazu  o jczy steg o "  w lir y c e  Iw a szk iew icza , p o d k reśla ­

ła  harm onijne god zen ie w n ie j p rzec iw sta w ień  P ó łn ocy  i Południa  oraz  

kultury i n atu ry . A kcentow ała też  m istrzo stw o  poety  w uzysk iw an iu  w ie ­
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lo rak iej — także c z a so w e j , retrosp ek tyw n ej -  g łęb i p r z e s tr z e n i l i ­

ryczn ej .

Hanna K i r c h n e r  punktem w y jśc ia  sw ego  refera tu  "Topos m ło­

d o śc i w p ro z ie  Jarosław a Iw aszk iew icza"  u czy n iła  r e f le k s ję  nad p rzem ia­

nami ow ego toposu w k u lturze eu ro p ejsk ie j: w lite r a tu r z e  d w u d z ie sto le ­

c ia , w tym u Jarosław a  Iw a szk iew icza , topos m łod ości akcentow ał p ro b le ­

matykę eg zy sten c ja ln ą ; w ita lis ty czn e j o r ien ta c ji futurystów  i skam andry- 

tów b lisk ie  byw ało ujm owanie m łod ości jako in tu icyjnego  zjednania z by­

tem . Iw a szk iew icz  u kazuje p r o c e sy  in ic ja c ji pop rzez  z e s tr ó j  tr z e c h  w a r ­

to ś c i:  p rzy ja źn i, m ło d o śc i, p iękna, z których  żadna n ie  je s t  jed n ozn acz­

n ie "dodatnia". P r z y ja c ie l okazuje s ię  n ierzad k o  sobow tórem  w c ie la ją ­

cym m o żliw o śc i od su n ięte  p r z e z  p r o ta g o n is tę , bywa źródłem  za g ro żen ia . 

M łodość i  p iękno w ią żą  s ię  b lisk o  ze  śm ie r c ią , wydane na u w zn io śla ją ce  

okrucieństw o c z a s u , zab ija jącego  w n as kolejne o so b o w o śc i, nadającego  

każdej ch w ili p rzeży te j osob n ą , in tensyw ną ja k o ść . W ostateczn ym  zaś  

w ym iarze okazuje s ię  m łodość w p ro z ie  Jarosław a Iw a szk iew icza  p a ra ­

bolą w sze lk ich  w ysiłków  u sen so w n ia n ia  św ia ta , w yprow adzania  ładu na  

p rzek ó r  i w obec instynktów  ż y c ia .

M ałgorzata  C z e r m i ń s k a ,  m ów iąca o " B ohaterze a u to b io g ra ficz ­

nym jako sob ow tórze  -  w e w czesn e j p ro z ie  Jarosław a Iw a szk iew icza " , 

p rzed sta w iła  in terp re ta c ję  tr zech  m łod zień czych  p o w ie śc i p isa r z a  w ś w ie ­

tle  inform acji au tob iograficzn ych  zaw artych  w " K siążce  m oich wspomnień". 

W każdej z tych p o w ie śc i b oh ater , będ ący  sobow tórem  "ja" au tob iogra­

f ic z n e g o , sam otrzym uje p artn era  stan ow iącego  jego  "odb icie" , z n ie ­

w ielk im i stosunkow o p rzesu n ięc ia m i zn aczen iow ym i. R ozdw ojenie o so b o ­

w o śc i sobow tóra na dw ie p o sta c i od ręb n e , zab ieg  n ieob ojętn y  d la kon­

stru k cji fabuły , odpow iada napięciom  to żsa m o śc i i d ystan su  pom iędzy  

fikcyjnym  narratorem  a faktycznym  autorem  p o w ie śc i.

Anna S o b o l e w s k a  ("K onstrukcja i p sy ch o lo g ia  bohatera w p ro z ie  

n arracyjn ej Jarosław a  Iw aszk iew icza" ) akcentow ała  sw o is to ść  od n ie­

s ie ń  m iędzy p o sta c ią  a fabu łą . C zęste  u p isa r z a  p rzem ilczan ie  m otyw acji 

pow odujących bohateram i sp ra w ia , że  ich  kolejne d ecy z je  zaskakują n ie ­

p rzygotow anego c z y te ln ik a . D zieje  s ię  tak z w ła sz c z a  w e w czesn y ch  op o­

w iadan iach . P o sz c z e g ó ln i bohaterow ie w m n iejszej m ierze  zaw d zięcza ją
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sw ą autonom ię w yodrębnionej p ozycji w śród  o d n ie s ień  p erso n a ln y ch , 

w w ięk sze j -  in ten sy w n o śc i d ośw iad czen ia  w ew n ętrzn ego  każdego  z n ich , 

P ersp ek tyw a "człow iek  w obec s ie b ie  i  św iata"  p rzew aża  tu nad in tera k ­

cyjnym wymiarem o so b o w o śc i. C echą sw o is tą  Iw a szk iew icza  je s t  u trzym y­

w anie ś c i s łe j  rów now agi m iędzy orien tacjam i n a tu ra lis ty czn ą  i p sych oan a­

l ity c z n ą . S tą d , j e ś l i  jego bohaterow ie p rzeg ry w a ją , to w skutek sk o s tn ie ­

n ia  ra z  dokonanego wyboru w a r to śc i , a n ie  d la teg o , by w y k ro czy li p r z e ­

ciw  utylitarnym  normom d z ia ła n ia .

W w ystąp ien iu  E ugenii Ł o c h  " Struktury p r zestrzen n e  u Jarosław a  

Iw a szk iew icza " , w raz z w iążącym i je motywami p od róży  i d io n izy jsk ie j  

(ci la  m odernizm ) p a lin g en ezy , s ta ły  s ię  pretek stem  dla oglądu bardzo  

różn ych  cech  p isa r stw a  autora " P odróży  do P o lsk i" , a to poczynając  

od kultur o w o -g eo g ra ficzn y ch  k on cep cji W schodu, Z achodu, P o łu d n ia , 

P ó łn o cy , pop rzez  "mit ży c ia " , na je s ie n i zm ysłow ej i m icie  kosm ogo- 

nicznym  k oń cząc .

H elena  Z aw  o r s k a  w r e fe r a c ie  "Muzyka jako w tajem niczen ie  w byt 

i  naturę ludzką. (P ow ojenne opow iadania J arosław a  Iw a szk iew icza )"  mó­

w iła  o dwu rodzajach  o b ecn o śc i m uzyki w tw ó r c z o śc i lite r a c k ie j  p is a ­

r z a . P ie r w sz y  d otyczy  kręgu m etafor i motywów m uzycznych -  odw ołu ­

jąc s ię  do n ich , podejmuje p isa rz  trad ycję  rom antyczną; w jego  u tw o ­

rach  muzyka w tajem nicza bohaterów , a z nim i c z y te ln ik a , w m etafizyczn y  

ład św ia ta . R ów n ocześn ie  autor "Opowiadań m uzycznych" m niem a, iż  

m uzyka n a jp e łn ie j, bo b ezp o śred n io , p rzek azu je  sen su a ln e  doznaw anie  

r z e c z y w is to ś c i .  S tąd  muzyka obecna je s t  w jego p ro z ie  tak że na inny  

sp o só b , m ianow icie jako w yczuw alny w lek tu rze  analogon pew nych cech  

konstrukcyjnych  opow iadania c z y  p o w ie śc i . W ykładnikami tak rozum ianej 

"m uzyczności"  są  z w ła sz c z a  struktura dyson an sow a, d io n izy jsk ie  u ję c ie  

z m y s ło w o śc i, w sw ej m aksym alnej k on cen tracji w yłam ującej s ię  p oza  g r a ­

n ic e  Dobra i Z ła , kom pozycja kontrapunktow a i techn ika  leitm otyw u.

Z k o le i Józef O p a l s k i ,  w r e fe r a c ie  " S p raw ied liw ość  w p ięk n ie , 

c z y li  o m uzyce w tw ó r c z o śc i Jarosław a Iw a szk iew icza " , p rzed sta w ił  

zw iązk i tw ó r c z o śc i Iw a szk iew icza  z m uzyką, w ychodząc od b io g r a f ii p i­

sa r z a . Z atrzym ał s ię  p rzy  tym b liż e j p rzy  d z ie ja ch  jego w sp ó łp ra cy  

z Karolem  Szym anow skim  oraz p rzy  od n oszących  s ię  do m uzyki d id a sk a ­

lia c h  w dram atach.
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Bohdan P o c i e j  w w ystąp ien iu  zatytułowanym  " L iterack a e k s p r e ­

sja  językow a a w ied za  o m uzyce" w y ró żn ił tr z y  sty le  p isa n ia  o m uzyce: 

m u zyk olog iczn y , filo z o fic z n y  i  l i te r a c k i . P o św ięco n a  m uzyce e se is ty k a  

Jarosław a Iw a szk iew icza  utrzym ana je s t  o c z y w iśc ie  w sty lu  lite ra ck im . 

P isa r z  n aw iązu je do rom antycznej, zain icjow anej pismami B e r lio z a  

i  Schum anna, trad ycji s ty lis ty c z n e j . N ie zam ierza  d o sta rcza ć  c z y te ln i­

kow i w ied zy  o m u zyce, le c z  s ta ra  s i ę ,  by jego  p race  daw ały jej ek w i­

w a len t, zam ykający s ię  b ez r e s z t y  w gran icach  sztu k i s ło w a .

" R eży ser  o ek ra n iza cja ch  utw orów  Jarosław a Iw aszk iew icza"  — taki 

tytu ł n o s iło  w ystąp ien ie  A ndrzeja  W a j d y .  Wbrew potocznym  w y o b ra że­

niom , d la  ce lów  film ow ych w ca le  n ie  je s t  n a jp rzyd atn ie jsza  p roza  o p iso ­

w a . F ilm  bowiem  je s t  sztuką z gruntu odrębną n ie  tylko od lite r a tu r y , 

a le  i  od m a larstw a . P a trzą c  na obraz sw obodnie i po w ie le k r o ć , p r z e s u ­

wamy sp o jrzen ie  od tła  ku p ostac iom . Widz k inow y natom iast ś le d z i n ie ­

mal w y łą czn ie  bohaterów , a w ła śc iw ie  tylko ich  tw a r z e . Film ow e w a lory  

p rozy  Iw a szk iew icza  zasad za ją  s ię  w ła śn ie  na w y ra z iste j -  co  n ie  zn a ­

czy  bynajm niej: u szczeg ó ło w io n e j -  k rea c ji p o s ta c i. Uwagom pow yższym  

to w a rzy szy ła  w w ystąp ien iu  r e ż y s e r a  barw na op ow ieść  o samym p r o c e ­

s ie  film ow ania "B rzeziny"  i "Panien z W ilka".

A ndrzej W e r n e r  w r e fe r a c ie  " T w órczość  Jarosław a Iw a szk iew i­

cza  w film ie"  om ówił s z e ś ć  k olejnych  adaptacji film ow ych utw orów  p is a ­

r z a , p oczynając od Jana R ybkow skiego "Domu na pustkow iu", p op rzez  

"Matkę Joannę od A niołów" po " B rzezinę"  i "Panny z W ilka". W film ie  

Jerzego  K aw alerow icza  — wbrew Iw a szk iew iczo w i — abstrak cja  zdom ino­

w ała k on k ret. Tak is to tn a  w opow iadaniu w iara  bohaterów  zo sta ła  u k a za ­

na w film ie z p ersp ek tyw y ś c i ś l e  z ew n ę tr z n e j, sprow ad zając s ię  do 

zautom atyzow anego rytuału  i do funkcji u ży teczn eg o  n a rzęd zia  w w a lce  

o p r e s t iż .  Z naczn ie w ię k sz e  u w ra ż liw ien ie  na w ew n ętrzn e w alory  p rozy  

Iw a szk iew icza  w ykazują ek ra n iza c je  A ndrzeja  W ajdy. Tu w prow adzone  

p rzez  r e ż y s e r a  p r z e su n ię c ia  zn aczen iow e tłum aczą s ię  lo ja ln ą  in tencją  

p o lem iczn ą . Stałym  tematem u  Wajdy je s t  form ułow anie d iagnozy s p o łe c z ­

nej p op rzez  konfrontację tr zech  p ła sz c z y z n  m yślow ych , m ianow icie p ro b le ­

mów jed n ostk i lu d zk ie j, to ż sa m o śc i narodow ej Polaków  i p ro cesu  h is to ­

r y c z n e g o . T ym czasem  Iw a szk iew iczo w i obca je s t  tak p ojęta  in ten cja  d ia ­
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gn ostyczna  -  koncentruje on s ię  na problem atyce e g z y s te n c ja ln e j , w e-  

w n ątrzosob ow ej. O dw rotnie też  n iż  Jarosław  Iw a sz k ie w ic z , A ndrzej W aj­

da n ie  p otrafi w is to c ie  zdobyć s ię  na d ystans w obec sw ej w ła sn e j , w p i­

sanej w b iogra fię  o b ecn o śc i w pełnym n ap ięć w sp ó łczesn ym  ży c iu  sp o ­

łeczn ym . W obec owej w ew n ętrznej "niem ożności"  r e fe r e n t d ek larow ał 

w ysok i szacunek  i em patię.

Halina K u r k c w s k a  w r e fe r a c ie  "O języku m iędzyw ojennych n o ­

w el Jarosław a Iw aszk iew icza"  p rzed sta w iła  dwa nurty  s ty lis ty c z n e  opo­

w iadań p is a r z a . P ie r w s z y , w p o sta c i n a jc z y s tsz e j  p rze ja w ia ją cy  s ię  

w d ojrza łych  opow iadaniach m iędzyw ojennych, to p roza  p o toczn a , natu­

ra ln a , n ie -k s ią ż k o w a . Składnia  u p r o sz c z o n a , p aratak tyczn a , u ro zm a ica ­

na n iek ied y  rów now ażnikam i zd an ia , porów nania n iem al p o sp o lite  — sk ła ­

dają s ię  na w rażen ie  sw obodnie k reś lo n eg o  sz k ic u . N urt d ru gi -  to  p ro ­

za kunsztow na, o sten tacy jn ie  a r ty s ty czn a . Licznym  rem in iscencjom  tr a ­

dycji l ite ra ck ie j to w a rzy szą  neolog izm y i reg ion a lizm y . Na ogó ł jednak  

środow iskow a i reg ion a ln a  s ty liz a c ja  mowy p o sta c i je s t  u Iw a szk iew icza  

bardzo d ysk retn a .

Wanda S a d o w s k a ,  m ówiąc o "W ersyfikacji Jarosław a Iw a szk iew i­

c z a  na tle w ersy fik a c ji poetów  Skam andra", z e s ta w iła  dane s ta ty sty czn e  

charak teryzu jące  p ozycję  p isa r z a  w śród  innych członków  gru p y . 1 tak , 

u w szy stk ich  dominuje sylab izm  (u Iw a szk iew icza  70% w ie r s z y  u trzym a­

nych  je s t  w tym sy stem ie  w obec 61% u Tuwima i 95% u L ech on ia ). Na 

drugim m iejscu  co  do c z ę s to t liw o ś c i w ystępow an ia  pojaw ia s ię  u Iw a sz ­

k iew icza  sy lab oton izm , u p o zo sta ły ch  skam andrytów -  w ie r sz  w o ln y .

W m iędzyw ojennej tw ó r c z o śc i autora "O ktostychów " p rzew a ża  1 3 -z g ło s -  

kow iec i w ie r sz  s tr o fic z n y , p rzew ażn ie  c z te r o w e r so w y . Dane te św ia d ­

c z ą , iż  p oezja  Jarosław a  Iw a szk iew icza  zajm ow ała w dorobku Skamandra  

p ozycję " cen try sty czn ą " , lokując s ię  pom iędzy tradycjonalizm em  Jana L e ­

chonia a now atorstw em  Juliana Tuwim a.

Szym on K o b y l i ń s k i  w p re lek c j i zatytułow anej "O poczu ciu  hu­

moru w p isa r stw ie  Jarosław a Iw aszk iew icza"  s tw ie r d z ił ,  iż  choć droga  

p isa rza  za c z ę ła  s ię  od żartów  jaw nych, to późn iej u stą p iły  one m iejsca  

d yskretn iejszem u  hum orow i, poza anegdotą. C ałą w ła śc iw ie  tw ó r c z o ść  

Iw a szk iew icza  przen ik a  żyw e p o czu c ie  humoru: odw aga d a lek ich  a n a ­
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g łych  sk o ja rzeń , u w ra ż liw ien ie  na tajemną logiką absurdu , p r z e św ia d c z e ­

n ie  o p ozn aw czych  w a r to śc ia ch  g r o te s k i, w r e s z c ie  sk łon n ość au to iro ­

n iczn a .

*

W toku obrad k ilkakrotn ie dawano w yraz n a d z ie i, że  z r o z s t r z e lo ­

n y ch , ą n ierzad k o  i sp rzeczn y ch  w zajem nie h ipotez in terp retacyjn ych  

w ystęp u jących  w kolejnych  re fera ta ch  -  z ło ży  s ię  w p r z y sz łe j  k sięd ze  

zb iorow ej ca ło śc io w y  obraz dorobku Jarosław a Iw a szk iew icza . J e ś li n a ­

w et n ad zieję  tę  w ypowiadano cokolw iek  "na w y ro st" , to z ca łą  p ew n oś­

c ią  trwałym  osią g n ięc iem  s e s j i  pozostan ie , bogactw o i rozm tutość za p re ­

zentow anych sposobów' "otw ierania" w r a ż liw o śc i czj/telników  Jarosław a  

Iw a szk iew icza  na w ew nętrzne w a r to śc i jego  d z ie ł .

Mgr M arian P ła ch eck i
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Z ŻYCIA N A U K O W EG O  IBL

KONTAKTY ZA G RA N ICZN E INSTYTUTU BADAŃ LITERACKICH 
W LATACH 1978-1979

Kontakty za gran iczn e  Instytutu Badań L iterack ich  w r .  1978 i p ierw ­

szych  p ięciu  m iesią ca ch  1979 p o d z ie lić  m ożna, jak z a w sz e , na dw ie z a ­

sad n icze  c z ę ś c i :  w yjazdy za gran icę  pracow ników  1BL PAN oraz p r z y ­

jazdy g o śc i zagran icznych  do P o lsk i. Z am ieszczon e poniżej tab ele  poka­

zu ją , z którym i krajam i kontakty te były n a jc z ę s ts z e .

W r .  1978 p racow n icy  IBL lic z n ie  u c z e s tn ic z y li w k onferencjach  z a ­

g ran iczn ych , przy czym  znaczna w ię k sz o ść  w yjeżd żających  w y g ła sza ła  

na sym pozjach r e fe r a ty  bądź komunikaty naukow e. W yjazdy na s e s je  n ie  

p rzek ra cza ły  8 d n i, n a jc z ę ś c ie j  były  to 5 -6 -d n io w e  pobyty za g ra n icą . 

R ównież w yjazdy w c e la c h  organ izacyjnych  o g ra n icza ły  s ię  do kilku z a ­


